
P O MO R Z E

G ru d z ią d z  F o t • H . Poddębski.
rozsiadł się na prawym brzegu Wisły, najstarsza jego część wznosi się na samej krawędzi wysokiego brzegu, 
w sąsiedztwie Góry Zamkowej, na której szczycie sterczy zdała widoczna sczerniała baszta dawnego zamku. U stóp jego 
skupiły się tak charakterystyczne budowle Grudziądza —  ogromne, wielopiętrowe spichrze, częściowo jeszcze średnio­
wieczne, Miasto posiada cały szereg starych, pamiątkowych gmachów, głównie kościołów i klasztorów. Obecnie Grudziądz 

jest ważnym ośrodkiem fabrycznym, szczególnie rozwinęły się tu przemysły: żelazny i  ceramiczny.

Dla odrodzonej Polski Pomorze je s t ogniwem, 
łączącym ją  z Morzem  Polskim  i terenem najcen­
niejszym, na k tó rym  myśl polska, w o la  i  praca 
sprzęgły się n ieodwoła ln ie dla dobra ojczystego, 
w  jedną tw órczą i serdeczną całość. Od T a tr do

B a łtyku , ja k  za Chrobrego i przed zbrodnią rozb io­
rów  dźw ięczy tu  polska mowa i  po dawnemu, do 
w ygryw ającego prasłow iańskie hym ny bałtyckiego 
brzegu —  sięga dziś Państwo Polskie, związane 
z morzem, na jis to tn ie jszą  a rte rią  swych z ie m :



starą W isłą. Tu u krańca stałego lądu zna jdu je  się 
g ian ica  nasza, na jba rdz ie j na tura lna  ze wszystkich 
i sto ją  w ro ta  na św ia t da leki o tw arte .

Granica to szczupła niestety i w ro ta  raczej 
uchylone ty lko , nie m nie j jednak posiadanie choć­
by małego skraw ka wybrzeża morskiego stanowi 
skarb nieoceniony, którego wyzyskanie od nas sa­
m ych przede w szystkim  zależy.

R o li te j Pomorza dawna Pol­
ska nie doceniała i  choć k rzyża ­
ckiego in truza , k tó ry  nam bra ­
mę do niego zatarasował, poko­
naliśm y w g runw a ldzk ie j po­
trzebie  i przez d ługie stulecia 
dz ie rży liśm y brzeg kaszubski nie­
przerwanie, mimo mądre zamysły 
i pociągnięcia flo tow e  Zygm unta 
Augusta, Batorego i W ładysław a 
IV -go dla op in ii polskiego społe­
czeństwa morze było zawsze ży­
w io łem  obcym. Wolność nad 
Wszystko m iłu jąc  przodkow ie na-
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Obecnie um iem y ocenić skarb swój i po tra fim y 
uzyc go odpowiednio, a w ydrzeć go sobie nie da­
my mkomu. I  z m łodzieży naszej, zadom owionej ju ż  
na pobrzeżu ba łtyck im  w yrasta  pokolenie, dla 
kto iego morze stanie się sk ładn ik iem  pojęcia : 
„O jczyzn a ” , równow ażnym  z ziem ia. W praw dzie  
na karcie E uropy połączenie z n im ‘ zaznacza się 
ty lko  wąskim  paskiem, zwanym  przez n iep rzy jac ió ł 

„ko ry ta rze m ” , ale rozszerza ten 
pas i umacnia go przeciw  wszel­
k im  w rog im  zakusom, niezmożo- 
ny pancerz w o li i m iłości Narodu.

Od c h w ili sym bolicznych za­
ślubin Polski z B a łtyk iem  •—  en­
tuz jazm  społeczeństwa naszego 
dla M orza Polskiego, łączy się 
z pracą, k tóra, ca ły św ia t zadzi­
w ia, a k tó re j wyrazem  je s t: —  
G d yn ia !

T a k im i s łowy zaczyna i koń­
czy Jerzy Smoleński swe św iet­
nym piórem napisane dzie łko __
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Słowiańszczyzna 

Najazd Krzyżaków 

Okupacja Pruska
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W y k re s y  do w od zące p ra w  
P o ls k i do P o m o rza

Jęte z książki J. Smoleńskiego 
„Pomorze” .

POMORZE DLA POLSKI 
KONIECZNOŚCIĄ GOSPODARCZĄ

B E Z  K R Z Y W D Y  N I E M I E C

WYWOŹ S  I PRZYWÓZ S  
PRZEZ CRANICĘ MORSKĄ 

W  T Y S I Ą C A C H  TO  7V N W HO K  U 1930

si nie rozum ie li naogół, że jest 
ono właśnie symbolem wolności, 
i szerokiego oddechu dla swych 
piersi szukali w stepowym w ich ­
rze dz ik ich  pól, nie w  słonym po­
dmuchu m orskich fa l. N ie w ie ­
dz ie li jeszcze, że przestrzeń o- 
ceanu to w ie lka  arena, na k tó re j 
państwa i lu d y  dobijać się mogą 
potęgi i znaczenia.

„M oże  nie w iedzieć Polak co 
to morze, gdy p iln ie  orze”  pisał 
z końcem X V I I  w. poeta K lono- 
w icz, pow tarza jąc zdanie ogółu.

Bez echa też p rzebrzm ia ły  
prorocze słowa polskiego męża stanu, b-pa Suli­
kowskiego, k tó ry  w  X V I-ym  w. g ło s ił: „K to  ma 
państwo morskie, a nie używa go, albo da sobie je  
wydrzeć, —  z wolnego n iew oln ik iem  się staje, —  
z bogatego ubogim ” .

Zesłał nam też los niedolę i n iewolę długa __
ale : „sanabiles fe c it Deus Nationes”  —  uzdraw ia  
Bog na rody! —  U zd ro w ił i  nas.

PRAWA POLSKI DO POMORZA
N A  P O D S T A W IE  E T N IC Z N E J

POLACY I  NIEMCY NA POMORZU w r. 1931

z cyk lu  „C uda P o lsk i” , za ty tu ło ­
wane „M o rze  i Pomorze”  —  do 
którego przedmowę skreś lił zm ar­
ły  niedawno trag iczn ie  prezes L i­
gi M orsk ie j i K o lon ia lne j gen. 
Gustaw O rlicz  Dreszer, w yg ła ­
szając w  n ie j znaną prawdę na­
stępującym  zdaniem : T ró jząb  
Neptuna będziie zawsze berłem 
św iata.
. *

PRZEWÓZ PO LSKI I  T R A N Z Y T  N IE M IE C  
*■ PRZEZ P O L S K IE  P O M O R Z E  

_________ w  t y s i ą c a c h  t o n n
W ojew ództw o pomorskie o- 

be jm uje  ziemie, które  w  obsza­
rze Rzeczypospolite j szczególnie 

ważne m ają znaczenie. Od zaczątku dz ie jów  k ra i­
ny rdzennie polskie zachow ały w ie rn ie  ten cha- 
ła k te r  i m imo d ługotrw a łego w ys iłku  obcej ko lo­
n iza c ji posiadają ludność, k tó ra  z podziwu godna 
w ytrw a łośc ią  oparła  się w ynarodow ien iu.

W  najcięższych okresach ucisku m anifestowa­
ła  ona stale zw iązek z O jczyzną, u trzym yw a ła  
mowę polską i polskiego narodowego ducha

2



K ra ina  to wysokie j k u ltu ry  ro lne j, o- 
gromnych, na jlep ie j w Polsce zagospo­
darowanych lasów, tysięcy je z io r ryb ­
nych i bystrych strum ieni, dostarczają­
cych żyw ej s iły  przem ysłow i.

Z wartością ekonomiczną łączy ona 
u rok kra jobrazow y. Jest to bowiem ró w ­
nocześnie zachw ycający pięknością w i­
doków b łę k itny  k ra j pojezierza, k ra j 
wzgórz lesistych jasnym i wodam i obla­
nych, wyniosłych, nadw iślańskich brze­
gów.

G łówną jednak i  nieocenioną wartość 
przedstaw ia ta  kra ina  przez to właśnie, 
że je s t „Pom orzem ”  -—  że z morzem 
gran iczy i dostęp do niego w łasny Polsce 
zapewnia. Posiadając ten szczupły skra­
w ek wybrzeża, na k tó rym  fa le  B a łtyku  
polsk ie j do tyka ją  ziem i, odgryw a Pomo­
rze ro lę  w y ją tko w ą  i n iczym  iiiezastą- 
pioną —  wśród wszystkich polskich dzie­
dzin  jedyną.

Pomorze —  to k ra j,  przedzie lony w a­
łem zalesionych wzniesień S zw a jcarii

P e lp lin  ----  K a te d ra .
Pelplin —  do niedawna wieś, jest obecnie siedzibą biskupów pomorskich. 
Katedra pelplińska —  dawny kościół Cystersów —  jest jednym  z naj 
wspanialszych pomników średniowiecznego budownictwa północnej Polski.

Ż a rn o w ie c  —  R e fe k ta rz  k la s z to rn y .
Żarnowiec słynny jest ze swego przepięknego klasztoru, pochodzącego 
z X I I I  w., w którym, aż do r. 1835 gospodarzyły zakonnice z reguły

Cystersów.

Kaszubskiej na dwie części: część pół­
nocną, dotyka jącą na znacznej prze­
strzeni B a łtyku , jes t obszarem płaskich 
kęp i  n iskich w ybrzeży, część po łudnio­
wa, zaniesiona piasczyskami, pokry ta  
ciem no-zielonym i p lam am i lasów tucho l­
skich, pośród k tó rych  w id n ie ją  spoko j­
nie zw ie rc iad ła  licznych  jez io r. Łączy 
wszystko i sk ie row uje  do w y lo tu  na 
św ia t —  do m orza —  W isła . Na je j w y ­
niosłych brzegach ro z ło ży ły  się główne 
miasta, ośrodki k u ltu ry  Pomorza.

W śród grodów nadw iślańskich dol­
nego biegu rzek i na p ierw szym  m iejscu 
Toruń w ym ienić należy. Położony na 
piaszczystym, lasem porosłym skra ju  ży­
znego obsizaru ziem i Chełm ińskie j wzno­
si się na p raw ym  brzegu W is ły .

Założone przez K rzyżaków  miasto 
rozrosło się szybko i w średniowieczu

odegrało doniosłą ro lę historyczną w 
dzie jach licznych  w o jen  Polski z Zako­
nem. Należąc do zw iązku potężnej H an­
zy by ł Toruń przez d ługie w ie k i jednym  
z najbogatszych m iast Polski, d rug im  —  
po Gdańsku —  ośrodkiem je j handlu  
zagranicznego. Z jedne j s trony pośred­
n iczy ł w raz z Gdańskiem w  sta łym  eks­
porcie polskiego zboża i drzewa, a z d ru ­
g ie j w  dowozie w y tw o rów  przem ysłu 
zachodnio-europejskiego.

Oprócz handlu rozw iną ł się też w  To­
run iu  przem ysł, dochodząc do znaczne­
go ro zkw itu , a toruńskie  pracownie 
i w arsz ta ty  ludw isarskie  i p ła tnerskie  
posiadały chlubną reputację . W ycho­
dz iły  z nich, obok pięknie brzm iących 
dzwonów, zbro je  hartowne i oręż wyso­
ko ceniony przez współczesnych. R ozw i­
nął się też przem ysł spożywczy, a to ­
ruńskie p ie rn ik i i w ódk i po dziś dzień 
cieszą się rozgłosem nie ty lko  w  Polsce 
ale i daleko poza kra jem .

R aidzyń —  R u in y  za m k u .
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N o w e .
Niewielkie to miasteczko —  to Nowe, ale pełne starych zabytków, leży 
ad brzegiem Wisły. Dawniej było ono niezmiernie obronne, do dziś za- 

chowały się tylko resztki murów i baszt miejskich oraz starodawne
świątynie.

Choć w o jny  szwedzkie, huragan na­
poleoński i wamdalskie rządy pruskie 
w  X IX -ym  w ieku  zniszczyły bardzo w ie­
le cennych zabytków  średniowiecznego 
budownictwa, to jednak jeszcze zacho­
wało się sporo gmachów starodaw ­
nych —  i kto w ie, czy po K rakow ie  To­
ruń nie jes t m iastem n a jba rdz ie j za­
sobnym w  pam ią tk i przeszłości.

W śród k le jno tów  zabytkow ych To­
run ia  na pierwsze miejsce w ysuw ają  się 
trz y  wspaniałe św ią tyn ie  gotyckie z X IV  
w ieku, noszące typow e znam iona t. zw. 
gotyku nadwiślańskiego —  są to kościo­
ły  św. Jakóba, św. Jana i N. M . Panny.

Na środku ryniku Starego M iasta 
w  otoczeniu sty low ych domów zna jdu je  
się ogrom ny również gotyck i gmach ra ­
tusza toruńskiego. Zbudowany z suro­
wych cegieł, uw ieńczony wysoką wieżą, 
k tó re j budowa sięga X I I I  w ieku, przed­
staw ia w idok im ponujący.

Przed ratuszem stoi duży, brązowy 
pom nik K opern ika . T u ta j to właśnie na 
rynku  to ruńsk im  w  r. 1454 K azim ie rz 
Jagie llończyk, zasiadłszy na tronie, 
p rzy jm ow a ł uroczysty hołd p rzyw róco­
nych Polsce ziem od szlachty i m iast 
Prus i Pomorza.

Oczywiście zaby tk i Torunia  nie w y ­
czerpują  się na tych  paru wym ienionych 
pow yżej budow lach lecz nie jes t na­
szym celem w  te j c h w ili szczegółowe 
opisywanie jego licznych pam iątek prze­
szłości. Spieszno nam podkreślić, że To­
ruń i dzis ia j jes t m iastem o ożyw ionym  
pulsie życia. N ie ty lko  za dawnych 
czasów ale i obecnie stanowi p ierwszo­
rzędne ognisko handlu drzewem i zbo­
żem. Posiada również dość znacznie roz­
w in ię ty  przem ysł w  postaci szeregu ta r ­
taków , gorzeln i i fa b ry k  w yrobów  że­
laznych.

Z innyeh m iast nadw iślańskich Po­
m orza wym ienić przede w szystkim  na­
leży Chełmno, jeden z najstarszych gro­

B ro d n ic a  —  W ie ż a  M a z u rs k a .

S ta ro g a rd  —  W id o k  n a  kośció ł.

dów te j dzie ln icy, is tn ie jący ju ż  za p ie r­
wszych Piastów.

Po sprowadzeniu K rzyżaków  do Pol­
ski przez Konrada M azowieckiego było 
Chełmno przez pewien czas ich główną 
siedzibą. Po epoce krzyżack ich  rządów, 
z pod k tó rych  w yłam ało  się Chełmno 
w  r. 1454 przez przyłączenie do Z w iąz ­
ku  M iast Pruskich, stało się stolicą wo­
jew ództw a  i m iastem biskupim .

Z powodu licznych św ią tyń  staro­
dawnych i zabytkowego charakteru  m ia­
sta nieraz Chełmnu miano „m ałego K ra ­
kow a”  nadawano. W szystkie kościoły 
chełm ińskie noszą cechy typowego nad­
wiślańskiego gotyku.

Jeśli chodzi o przeszłość to Chełmno 
i eden jeszcze ma powód do chwały. 
)to ustró j sam orządowy Chełmna po- 
hodzący z X I I I  w ieku, a wzorow any 

na m ie jsk im  praw ie magdeburskim , zo­
stał następnie p rz y ję ty  przez szereg
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m iast polskich i nosił nazwę „p ra w a  
chełm ińskiego” .

Dziś Chełmno cichym  jest m iastecz­
kiem, ale swą schludnością i licznym i 
pam ią tkam i przeszłości n iezw ykle  sym­
patyczne spraw ia wrażenie, ściągając 
licznych tu rystów .

Na lew ym  brzegu W is ły  p rzy  ujściu 
Czarnej W ody zna jdu je  się miasto Świę­
cie. W  w ieku  X II-ym  było stolicą dzie l­
nicowych książąt pom orskich, a za w o­
jen  krzyżack ich  ważną odgryw ało rolę. 
K rzyżacy  też um ocnili Świecie potęż­
nym  zam kiem  nad brzegiem  W is ły  w y ­
staw ionym , z którego dziś pozostały 
ty lko  ru in y  z m alowniczo w yg ląda jącą 
basztą. Malowniczość położenia Świe- 
cia spraw ia, że do tego m iasta również 
ja k  do Chełmna chętnie zaglądają  tu ­
ryści.

Poniżej św iecia na p raw ym  brzegu 
W is ły  wznosi się G rudziądz, miasto 
z daw ien dawna handlowe i warowne.

O ożyw ionym  handlu zbożem świadczą 
istn ie jące po dziś dzień spichrze staro­
dawne, a o warowności resztk i obron­
nych m urów  m ie jsk ich, k tó re  zachowa­
ły  się w  połudn iow ej i wschodniej s tro ­
nie starego miasta oraz samotna w ieża 
zwana K lim k iem , jedyna  pozostałość 
średniow iecznej w a row n i rozebranej w 
początkach X IX -go  w ieku  przez rządy 
zaborcze.

Dziś G rudziądz jes t miastem w yb i­
tn ie  fabrycznym , w ażnym  ośrodkiem 
przem ysłu żelaznego i ceramicznego. 
Rozrasta się szybko i  w ie lkością ustę­
puje jednem u ty lk o  Torun iow i.

Na północ od G rudziądza na lew ym  
brzegu W is ły  w  pobliżu ujścia M ątaw y 
zna jdu je  się zabytkow ny charak te r no­
szące miasteczko Nowe. Zbudowane na 
w yn iosłe j k raw ędzi w yżynne j, okolone 
resztkam i dawnych baszt i m urów 
obronnych —  n iezw ykle  p iękny przed­
staw ia w idok od strony W is ły.

i

G n ie w  —  
O g ó ln y  w id o k .

T c ze w  —  
W id o k  od W is ły .

Również na zachodnim  brzegu do li­
ny w iś lanej rozsiadł się na północ od u j­
ścia W ie rzycy  s tarożytny Gniew, szczy- 
czący się posiadaniem „D om u Sobie­
skiego” , w  k tó rym  kró l, będąc posiada­
czem starostwa gniewskiego, często za­
m ieszkiw ał.

Ostatnim  m iastem Rzeczypospolitej 
położonym  nad W is łą  jes t Tczew. Stary 
to gród książęcy. Podobnie, ja k  inne m ia­
sta pomorskie b ra ł udz ia ł w w ojnach 
krzyżackich , gdańskich, szwedzkich, na­
poleońskich. Z tego powodu różne prze­
chodził ko le je : to niszczony, to znów 
odbudowywany —  mimo wszystkie 
przejścia sporo zachował pam iątek prze­
szłości zarówno w  budow lach zwłaszcza 
kościelnych ja k  i w cennych okazach 
średniow iecznej sz tuk i z ło tn icze j.

Obecnie Tczew jest ważną nadgra­
niczną stacją węzłową, posiada w ie lk ie  
w arsz ta ty  ko le jow e i p o rt rzeczny, k tó ­
ry  po odpow iednie j rozbudow ie stał się 
od r. 1928 portem  dla m niejszych sta t­
ków  m orskich.

W ym ienione powyżej miasta nie w y ­
czerpują  długiego szeregu m iast Pomo­
rza. N ie mogąc o każdym  z nich rozp i­
sywać się szerzej wzm iankować jeszcze

C h e łm n o  —  R y n e k .
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W  pobliżu przystani, w idoczna ju ż  
zdaleka od strony m orza wznosi się śre­
dniowieczna fa ra  pucka. Potężna to bu­
dow la gotycka, górująca nad całym  m ia­
stem i nadająca ogólnej sylwecie miasta 
specjalny charakter.

W  h is to r ii Polski posiada Puck god­
ne przypom nienia ka rty . Oblegany i zdo­
bywany k ilka k ro tn ie  przez K rzyżaków  
i Szwedów, odb ijany z powrotem , b ra ­
ny w  zastaw przez Gdańsk, zm ienia ł 
Puck chw ilow ych panów ale Polsce zo­
stał zawsze w ie rny. P rzeciw  K rzyża ­
kom a za Polską opow iedzia ł się w  w o j­
nie trzynasto le tn ie j. Również w  czasie 
szwedzkiego „p o to p u ”  nie dał się zająć 
w rogow i, w y trzym u jąc  bohatersko d łu ­
gie oblężenie. Doceniał znaczenie Puc­
ka k ró l W ładys ław  IV  i jego poważne 
p lany morskie op iera ły się w  znacznym 
stopniu o rozbudowę Pucka ja ko  portu 
wojennego —  niestety p lany te nie zo­

H e l ----  C h a ra k te ry s ty c z n e  do m ki.

O k s y w ie  —  S ta ro ż y tn y  kośció ł i c m e n ta rz .

P u ck  —  K ośció ł.

musimy o dawnym Pucku, k tó ry  w prze­
szłości ta k  w yb itną  g ra ł rolę.

Dawny to port w ojenny Rzeczypo­
spolite j, a nim  nastąpiła rozbudowa 
Gdyni i obecnej polskie j flocie  w o jen­
nej Puck daw ał schron tymczasowy.

N iew ie lk i basen portow y Pucka ry ­
backim  dzisia j głównie służy celom, 
a choć dla nowoczesnego portu  brak tu  
w arunków  rozw oju, to jednak ja k  całe 
wybrzeże i Puck ożyw ił się: powstała 
dzielnica w illow a , rozw inę ły  się kąpiele 
morskie.

To wszystko nie przeszkadza jed ­
nak, iż Puck w dalszym ciągu zachował 
w ygląd staroświecki. Z n iknę ły  w p raw ­
dzie dawne m ury obronne i baszty, zn i­
knęła stara, pełna niegdyś spichrzów 
dzielnica portowa, ale pozostał rynek 
w  środku miasta i w jego sąsiedztwie 
szereg typow ych domów, o charakte ry­
stycznych czerwonych dachach, do u li­
cy zwróconych szczytam i.

sta ły zrealizowane. W każdym  razń 
Puck, ja k  mógł, zawsze sumiennie Pol 
sce służył.

Na wspomnienie też zasługują taki« 
miasta, ja k  Nowe Miasto nad Drwęca 
Gołąb, Brodnica, Chełmża.

Nowe Miasto nad Drwęca chlubi się 
p ięknym  sty low ym  kościołem gotyckim  
ktorego w ieża kw adratow a panuje nac 
całym miastem. Posiada też pozostałe 
z dawnych w ieków  dwie godne uwag: 
b iam y m ie jsk ie : Brodnicką i Lubawską

Tak samo nad Drwęcą leży dawne 
miasto Gołąb. W iele  tu  pam iątek prze­
szłości. Na wzgórzu za miastem wzno­
szą się zwaliska zamku, o k tó ry  niegdyś 
w czasie wojen krzyżack ich  zawzięte 
;°czono w a lk i. Zbudowany w  X IV  wie- 
tu  o rozm iarach potężnych z czterema 
wieżami na rogach i osobną baszta, dziś 
jeszcze —  choć w ru in ie  —  im ponujący 
przedstaw ia w idok.
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Sporo też zabytków  z la t m inionych 
posiada Brodnica. Obok tró jką tnego 
rynku w idn ie je  tu  resztka starego gotyc­
kiego ratusza z wieżą zegarową, a z 
dawnych obwarowań m ie jskich pozosta­
ła zębata Kam ienna Brama i wzniesio­
na nad brzegam i Drwęcy W ieża M azur­
ska. Za miastem dźwiga się ogromna 
ośmioboczna baszta, pozostałość średnio­
wiecznego zamku.

Chełmża, ongi stolica biskupstwa 
chełmińskiego, szczycąca się jednym  
z na jp iękn ie jszych i najokazalszych ko­
ściołów gotyckich Polski północnej, da­
wną katedrą, godną ryw a lizow an ia  ze 
św iątyn iam i toruńskim i lub tumem pel- 
p lińskim .

Z na jdu jąc  się w centrum żyznego, 
rolniczego obszaru ziem i chełm ińskiej, 
w  otoczeniu licznych łanów buracza­
nych, posiada też Chełmża najw iększą
w  Polsce cukrownię.★ *

Je z io ro  Ż a rn o w ie c k ie .

Nie m ów im y tu  o rozrosłe j po w o j­
nie Gdyni i Gdańsku, bo o nich obszer­
nie j wypowiedzieć się należy.

K to jednak ciekaw bardzie j szcze­
gółowych wiadomości o tych wszystkich 
miejscowościach tego zwracamy do 
wzm iankowanej na początku tego nu­
meru in teresującej i  pięknie ilustrow a­
nej ks iążki Jerzego Smoleńskiego „M o ­
rze i Pomorze” . Sporo też zajm ujących 
opisów podaje książka B. Chrzanow­
skiego p. t. „Z  wybrzeża i o w ybrzeżu” .

Nie można również pominąć znane­
go dzieła Stefana Żeromskiego „W ia tr  
od m orza” .

W  ostatnich czasach znalazła się na­
w et autorka, w  osobie p. Jadw ig i Z ió ł­
kow skie j, k tó ra  całą dwutomową po­
wieść osnuła na tle  znaczenia morza 
i Pomorza dla Polski pod ty tu łem  „F a le  
B a łtyku ” .

Jako uzupełnienie powyższych w ia ­
domości o Pomorzu na miejscu będzie

Je z io ro  Ś w ię te .

nieco in fo rm ac ji faktycznych  popartych 
cyfram i.

Za dawnych przedrozbiorowych cza­
sów większa część ziem, wchodzących 
w skład dzisiejszego w ojew ództw a po­
morskiego, nosiła nazwę Prus K ró lew ­
skich, które d z ie liły  się na trz y  wo­
jew ództw a : Pomorskie, Chełmińskie 
i M alborskie. W  czasie rozb iorów  nada­
no tym  ziemiom urzędową nazwę Prus 
Zachodnich (W estpreussen).

Prusy Zachodnie m ia ły  25.500 k ilo ­
m etrów kw adratow ych, z tego po w ie l­
k ie j wojn ie  Polsce przypadło ty lko  te ry ­
to rium  o obszarze 15.334 k ilom etrów  
kwadratow ych. Reszta pozostała przy 
Niemcach (przeszło 8000 k ilom etrów  
kw adratow ych) lub u tw orzy ła  te ry to ­
rium  wolnego miasta Gdańska, mające 
1952 k ilom etrów  kwadratow ych. Za 
czasów pruskich p row inc ja  Prus Zacho­
dnich dz ie liła  się na dwie regencje: 
Gdańską i Kw idzyńską oraz 29 pow ia­
tów, z k tórych  jednakże pow iat Suski 
i część Kw idzyńskiego na praw ym  brze-

W is ła  pod N o w e m .
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D o lin a  S m ę tk o w a . W  lo k  n a  m o rze .

Pod względem postaci pow ierzchni 
teren w o jew ództw a pomorskiego ma 
charakter^ w yżyny wzniesionej 100 do 
200 m etrów  nad pow ierzchnią morza. 
W yżyna ta  jes t częścią ta k  zwanej w y ­
żyny B a łtyck ie j, przedzie lonej w  gra­
nicach w o jew ództw a doliną W is ły  na 
dwie^ części: pomorską i chełm ińską. 
W zgórza i kraw ędzie  w yżyn  n ie jedno­
kro tn ie  dochodzą do samej rzek i, tw o ­
rząc m alownicze i wysokie brzegi ja k  
np. pod Chełmnem lub G rudziądzem .

Najwyższe punkty  prawego brzegu 
W is ły  wzniesione na 260 m etrów  nad 
poziomem m orza leżą na wschód od 
Lubaw y. Na lew ym  brzegu W is ły  n a j­
wyższym i wzniesieniam i są wzgórza 
S z w a j c a r i i  K a s z u b s k i e j ,  
niedaleko morza, k tó rych  najw yższy 
szczyt W ieżyca ma 331 m etrów  i jes t

gu W is ły  należała przed rozb ioram i Pol­
ski do Prus Książęcych, zaś położone 
na zachodnich kresach pow ia ty  W ałeck i 
i Z ło tow sk i przed rozb ioram i Polski na­
leża ły do w o jew ództw a Poznańskiego. 
Spośród 29 pow iatów  ty lko  17 przyzna­
no Polsce i one to tw orzą  obecne w o je ­
w ództw o Pomorskie. Tym  sposobem w 
skład w o jew ództw a Pomorskiego w dz i­
siejszych jego granicach wchodzą po­
w ia ty  następu jące: 1) pucki, 2) weyhe- 
rowski, 3) ka rtusk i, 4) kościerski, 5) 
s tarogardzki, 6) część kw idzyńskiego 
na lew ym  brzegu W is ły  (gn iew sk i), 7) 
tczewski, 8) tucholski, 9) cho jn ick i, 10) 
św iecki, 11) g rudz iądzk i m ie jsk i i w ie j­
ski, 12) chełm iński, 13) wąbrzeski, 14) 
toruński m ie jsk i i w ie jsk i, 15) część zło­
towskiego (sępoleński), i 16) skraw ek 
M azur Pruskich (d z ia łd ow sk i).

K u ź n ic a  —  K o le j n a  H e lu .

S ta ro g a rd  C K e łm m s k i -— W ą w ó z .

zarazem najw yższym  wzniesieniem w 
całym w ojew ództw ie.

Na południe od S zw a jcarii Kaszub­
skie j przedzielone od n ie j pasmem nie­
urodza jnych piasków leżą B o r y  T u ­
c h o l s k i e ,  na jw iększy obszar leśny 
w ojew ództw a, przestrzeni około 2000 
k ilom etrów  kw adratow ych . W śród tych 
o lb rzym ich lasów rzek i Brda, Czarna 
W oda i W ierzyca tw o rzą  piękne do li­
n y ; szczególną malowniczością odzna­
czają się do liny M ą taw y (Rulewska 
S zw a jcaria ), Czarnej W ody (od Tlenia 
po B łędno), B rdy  (od K lonowa przez 
Tucholę do W oz iw ody), okolica jez io ra  
Kalem ba (O siek) i Charzykowskiego 
(C ho jn ice ).

Znam ienną cechą kra job razu  w o je ­
w ództw a są liczne jez io ra , k tó rych  na 
obszarze Prus Zachodnich było 1855, 
a z k tó rych  większa część przypad ła  
Polsce.

F o t. H . Poddębski.


